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S r s i r r z r r  K ro w  dzień homunlstyczns u Niemczech I
W najbliższym czasie wyjechać ma na Madę- Berlin — Jak się okazuje, wczorajsze demon- wych walk z policją. W Monachjum, gdzie u rządzo

rę  p Piłsudska. Podobno paszport ma już wysta- stracje bezrobotnych urządzone przez komunistów i no szereg pochodów policja musiała z bronią, w rę- |J§|1
iC' wiony na nazwisko p Józefowej Piłsudskiej ,;żony na obszarze całej Rzeszy niemieckiej miały prze- ' ku oczyszczać z tłumu ulice. Wyjątkowo ostry cha- JS#|^
!S wyższego urzędnika państwowego11, p  Piłsudska bieg niezwykle ostry i krwawy rakter miały demonstracje bezrobotnych we Fry- H B

ma, jak mówi pogłoska, wyjechać w tych dniach Ofiarą krwawej środy padły w Lipsku 4 osoby, burgu.
=b- sam a na maderę. — Marszałek opuści Maderę naj ponadto zraniono kilka innych. W Magdeburgu, W Berlinie nad wieczorem powtórzyły się roz- 
IH wcześniej w m aju . Augsburga i Halberstacie doszło do poważnych wy ruchy komunistyczne. Tłum bezrobotnych w ilości
*!r Moltke wyjechał do W arszawy kmczeń, których dopuścili się bezrobotni. Policja kilku tysięcy osób demonstrował na Kurfuersten-
n * Nowo mianowany poseł niemiecki przy rządzie strzelała 4 osoby zraniono _  w  Kolonji kilkuty- damm wznosząc okrzyki ,,Precz z rządem, je&teś-
Y  polskim,dr von Moltke wyjechał dziś wie-zorem po- sięcz;nF tłum  manifestantów obrzucił policję ka- my głodni11 w  śródmieściu policja starła się z bez-

iz‘ ciągiem pospiesznym do Warszawy Imieniami. Również ulicami Drezna przeciągały robotnymi. W dzielnicy robotniczej bezrobotni splą-
Wizyta Hendersona w Rzymie przez cały dzień pochody demonstracyjne W Bre- dinw ali kilka sklepów z żywnością W jednym z

nu Mussolini W obecności ministrów Grandiego i Si- mi° Pochody demonstracyjne natarły na policję, szynków policja aresztowała 52 komunistów, po-
rianiego przyjął Hendersona i Alexandra — Roz- Wywiązała się ciężka w alka uliczna. Policja zmu dejrzanych organizowanie napadów rabunkowych fg ||j

ir-  mowa dotyczącą projektu układu morskiego tr wa- SAJna byla użyć Patek gumowych Jednego z poli- na sklepy, w  ciągu całego dnia aresztowano ogó-
,tn ła g S zine  *  ’ cjantów zraniono. W miejscowości Penig bezrobotni łem przeszło 100 osób
^  Koniec dyktatury StaUna w Rosji? wyszli ną ulicę z prętami żelaznemj pogzło do krwą________________________________________________
,ia’ Triest — Korespondent moskwieski miejscowe- .  ==!; '  .  .
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gdyż siły prawego skrzydła partji bolszewickiej u i  Q  •*%■«?« M l KO C T O r k Ó l l f  n a  U / ^ ł u n i l l  ■

** zrnacz^ie wzrosły i decydujący atak m a nastąpić d f / I u W I C  Vp& C v I IV # W  I I d  Y W w lJ r l l lU
niebawem Łuck _  p rzed kilku tygodniami ukazała się w putowanie im tego aktu za niecną kalumnję; zbyt

63 . MozUwe tylko w Ameryce prasie polskiej informacja; zaczerpnięta z czeskie- są poważni aby mieli poddawać się wichrzyciel-
-  Chicago — Kroi bandytów Al Capone oswiąd- go p isma ,,A — Zet ponde]nik“ o tern, że , ,Czesi skim wpływom odstępców od prawdziwej w iary

czył, że otrzymał propozycję napisania swego ży- wołyńscy w liczbie 45 tysięcy zgłosili przystąpię Stwierdzić jeszcze trzeba, że liczba Czechów na
ci) rysu  z pawem przeróbki na scenarjusz filmowy nie ,do .M,koi;cioła narodowego11 Wołyniu nie sięga cyfry 45 tysięcy. W edług spisu .8111
za cenę 2 miljonów dolarów. Propozycję tę Al Ca- Zarządzone zostało wskutek tego w diecezji łuc urzędowego ludności z r  1921 Czechów było 25405
pone miał odrzucić •-'> kiej przy pośrednictwie Wielebnych Księży Pro Li zba ta w ciągu ostatnich dziesięciu lat zmalała ffl|S |

|cf? Orkan na wyspach Fidżi boszczów badanie ,które wykazało, że powyższa wia ponieważ do Kanady i Czechosłowacji wyemigrowa-
Wellington — Na wyspach Fidżi szaleje orkan dom0ść jest najzupełniej nieprawdziwą. Nikt z po- ło około 400 Ogólna "liczba mieszkających na Woły-

W wielu miejscowościach nastąpiły powodzie. Prze śr<>d Czechów; zarówno katolików jak i prawosła- niu Czechów obecnie nie przekracza cyfry 23 ty- "^.7$
szło 180 osób utonęło — Orkan zerwał szyny z to- wnych nie zgołsił swego przystąpienia do żadnego sięcy B iskup Łucki

|... ru  .kolejowego w pobliżu miejscowości L a u rk a  i „kościoła narodowego11 Czesi katolicy uważają im- (—) Adolf Szelążek
— zburzył latarnię morską w Nadu 1-— J— .......... -  —L- - - J—   " " 1   " "" ...... ■ isaj-sŁii-uj----------

! « , N: 7 r cr r u r ^ : r t t . < ^ i -  P a t r o l  s o w i e c k i  z a b i j a  d w ó c h  k o m u n i s t ó w  ■
nowy wielki proces polityczny przekraczający ro«- _ „ „. .. , . , , .............................................

’»■ miarami swemi znany proces szachtyński. Na ła- Z P°»r^ icza don°szą,. iz onegdajszej noCy na hasło wysłanmcy me odpowiedzieli; wobec czego pa
7  wie oskarżonych zasiądzie 15 osób pod zarzutem granicy polsko - sow]eckiej w rejonie odemka Cbo- t n  oddał strzały alarmowe. Komuniści sądząc, iż - . i
z  należenia do organizacji mieńszewickiej i p rowa- cusnczyce - Radoszkowicze patrol sowiecki zastrze jest to patrol polski również użyli broni W ywiązała ;

dzenia akcji kontrrewolucyjnej i sabotażowej ilł dWoch wybltnych członków K P Z B .  Josela Ka- się obustronna strzelanina podczas której obu wy-
, O m anizacia miała  posiadać swych zwolenni- ganowicza i W ładzimierza Pumiakowa , którzy wy- stenników komunistycznych zastrzelono; Ze strony

i  ków w wielu instytucjach sowieckich, nie wyłączą- de*eg0wani byli przez kommtern na teren polski patrolu jeden z komisarzy granicznych został ranny
jąc testytucyj centralnych jak wyższa Rada gospo- Przebieg tego szczególnego wypadku przed- Powiadomiona o wypadku komenda straży gra

I darstwa narodowego różne komisarjaty ludowe, stawia się następująco. .. . . nicznej w Zasławiu wydelegowała komisję śledczą BBM
bank państw a centralny związek kooperatyw M  Wymieniem komuniści zostali przepuszczeni do przeprowadzenia ścisłego dochodzenia 1 1 1 1 1

I . ’ . . . . . .  przez pierwsze placówki graniczne straży sowiec- Rannego sowieckiego komisarza umieszczono w
i J E  Ks biskup Adamski odmówi* objęcia protek*®- kie j i gdy Kaga^owiez i Pumiakow znajdowali się szpitalu w Zas*awiu.

ię V ralu  “ad komitetem obchodowym; tuż przy słupach granicznych polskich spotkali Zabici komuniści pochodzą z terenu Biało-
n. ! Sanacyjny Kurjer Poranny donosi z Katowic co się w ciemnościach z lotnym rontowym patrolem rusi sowieckiej. Kaganowicz był "znany policji poi- S liP

następuje. **«****» starszyzny sowieckiej skiej i odsiadywał już karę więzienia na  Łukisz-
— Ogólne poruszenie wywołała tu odmowa objęcia Na wezwanie patrolu ,,stój“ kto idzie podać kach.

protektoratu nad obchodem uroczystoiści imienin ~-----~ ........ . 1 = ? ----- = ........ gjiŁLŁj.Ł_............-łi....................................................— --- --------- j_b
m arszałka Piłsudskiego p.rzez biskupa śląskiego VMn<9||f wffl ___  n fn  lif in M llfo  — Kryzys nie zając, nie ucieknie

I* Ks Adamskiego, do którego w tej sprawie zwrócił lU fA y d  lliv  (•Ujljii lllw uWlwlIlliw — Słusznie, słusznie.
się w dniu 23 lutego komitet obywatelski obchodu. Feljetonista ,,Robotnika“ następujący kreśli ^  przesijenie, nie kamfora nie ulotni się

a. Ks biskup Adamski oświadczył delegatom komitetu o-hrazek. — Racja, święta racja. ‘iyr-*;
ja że „jest touroęzystość partyjna, a w^partyjnictwo N arada przeciągała się. Zbliżała się północ, przynajmniej coś uradziliśmy.

n'ie chce Się mieszać Protektorat obchodu objęli a w żad.nej /om aw ianych spraw  nie p o w ito  po- -  Niby co? g f k
-  woj Grażyński i gen Zając. stanowienia ^ — Żeby m C me uradzić.

I Zgon posła Diamanda — Proszę panów — przerwał męczące milczenie _______
We Lwowie zmarł w czwartek prezes rady na- najstarszy rangą — cokolwiek postanowimy; będzie

czelnej P P S ,  długoletni poseł dr Herman Diamahd źle i. takie sobaezenie po powrocie nieobecnego usły Poselstwo polskie damaga się satysfakcji § § § 3
który we środę rano / powrócił do Lwowa z Zurychu szymy, jakiego ani my ani nasi ojcowie ani nasi pra- w Snrawie włamania

■ dokąd jeździł na zjazd międzynarodówki ojcowie nie słyszeli, bowiem sytuacja jest podła a

I* Zgon d r  Diamanda który przeżył lat 71, nastąpił konjuktura nie lepsza od sytuacji. Żebyśmy do ra- Władze sowieckie nie wykazują dotychczas w AjHp
jj prawdopodobnie wskutek udaru  serca " na myśleli, nic mądrego nie wymyślimy Rzucił nas tej sprawie w stosunku do poselstwa dostatecznej B n B

Dr Diamand, urodzony we Lwowie już od naj- na głęboką wodę i każe pływać — Uważam więc, aktywności, nie przeprowadzając na m iejscu szcze- a M e
wcześniejszej młodości brał żywy udział w ruchu że skoro nie wiemy czy wprawo Czy w lewo czy w gółowego śledztwa i n[e informują oficjalnie poseł-
socjalistycznym. W roku 1927 wybrany został z o- tył, Czy naprzód, to lepiej nie ruszać się i stać na stwa  o przebiegu sprawy. / . ' / i
kręgu lwowskiego do austrjackiej Rady państwa; miejscu. Mojem zdaniem nic nie postanawiamy nic Konstatując powyższe fakty, poselstwo Rzplitej

L  której członkiem był do końca wojny. Jako delegat J nie robimy, tylko czekamy r-" Polskiej w Moskwie zwraca na  nie specjalną uwa-
*" polskich socjalistów w Austrji b rał udział w ro- — Na co? Na co? — pytano z różnych stron gę władz sowieckich i domaga się należytego ich , ■

* |  ku  1917 w socjalistycznej konferencji pokojowej — Na powrót Nieobecnego " wyświetlenia, satysfakcji oraz przedsięwzięcia f l
w Sztokholmie. Od chwili zmartwychwstania P<>1- — Brawo, brawo. To jedyne wyjście — Czekać wszelkich kroków, aby podobnego rodzaju incy- i   ̂ >
ś k 1 był posłem na Sejm w Warszawie , Nic nie robić, nic nie decydować a czekać denty nie powtarzały się w przyszłości

ji ___
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Katolicyzm a dobrobyt ludzkość
1 Katolicki Tydzień Społeczny, odbywający się 

obecnie w Łodzi, ma rzucić snop światła na współ­
czesne zagadnienia aktualne Ma ono spływać z dog­
matu wiary i moralności katolickiej i sprawiać że 
poza jedynem stosowanem dziś wszechwładnie kry- 
terjum  wyłącznie pozytywistycznego ujmowania 

zjawisk życiowych istnieje jeszcze dalsze — rozwa­
żania ich w świetle celu nadprzyrodzonego czło­
wieka

Na cz°ło zagadnień wysuwa się kwestja dobro­
bytu ludzkości W szak dążenie d° niego jest podsta­
w ą działalności ekonomicznej, jest marzeniem wie­
lu, a hasłem naczelnem wszystkich programów re- 
formistycznyeh Zwłaszcza w czasach kryzysu świa 
towego wysuwa się szczególnie na czoło wszystkich 
spraw  ludzkość obchodzących

Czy w tak ważnej sprawie Kościół ma c°ś do 
powiedzenia — pozornie zdaje się, że nic! Wszak 
.przecież ostawicznie słyszymy oskarżenia, rzucane 
wprawdzie z dwóch przeciwległych ale mających 
tę sam ą podstawę obozów; indywidualizmu i socja­
lizmu, żąda wyzbycia się wszelkich potrzeb ma- 
terjalnych, podważa podstawy działalności ekonomi­
cznej a nawet jak chce socjalizm że jest tylko 
opjum d la  ludu uciemiężonego, bo, głosząc Niebo; 
żąda tylko cierpień «a ziemi

Czy wjęc istotnie tak jest? Czy dobrobyt jest 
czemś zakazanem, a pauperyzm i nędza są wysła­
wiane przez katolicyzm?

Wszystkie takie oskarżenia; z któregokolwiek 
źródła one płyną pod adresem katolicyzmu, oparte 
są na nieznajomości rzeczy a nawet wprost na świa 
domie złej woli

Prawda, że w ustosunkowaniu się katolicyzmu 
d'i dóbr doczesnych leży istotnie różnica pomiędzy 
liberalizmem i socjalizmem z jednej strony, a kato­
licyzmem z drugiej ale nie oznacza to bynajmniej 
że katolicyzm neguje znaczenie dobrobytu d la  ży­
cia ludzkiego

Zasadnicze ustosunkowanie się chrzęści janizmu 
d’o dóbr doczesnych manty w fakcie ewangelicz­
nym, kiedy to szatan kusił Chrystusa i pokazywał 
wszystkie bogactwa tego świata, a żądał tylko od­
dania sobie pokłonu Wedy Chrystus w odpowie 
dzi na tę pokusę, rzekł: ,,Idź precz, szatanie; nie 
samym chlebem żyje człowiek lecz i wszelkiem sło­
wem, które z ust Bożych pochodzi1*

Aczkolwiek dw a tysiące lat upływa d onej chwi 
li — to jednak ta pokusa szatańska aczkolwiek 
w  zmienionej szacie, powtarza się A ustawicznie ją 
katolicyzm odrzuca i twierdzi, że zasadniczym ce­
lem człowieka — to szczęście nadprzyrodzone A sza­
tan ludzkości A' postaci nowoczesnych teoryj ma- 
terjalistycznych: liberalizmu i socjalizmu ustawi­
cznie głosi kult mamony i jedynie szczęście d° 
czesne

W edług katolicyzmu to, co wieczne, a więc 
dusza człowieka — jest podstawą jego W skutek 
tego celom duchowym i wiecznym muszą być pod­
porządkowane cele doczesne i materj.alne _

Środki materjalne są nieżbędne dla życia ludz­
kości, dla rozwoju kultury  i dla osiągnięcia celu 
nadprzyrodzonego Atoli pozostaną tylko środkami! 
Cóż pomoże człowiekowi, jeśliby cały świat zyskał 
— rzecze Chrystus — a szkdę na duszy poniósł?

Tymczasem współczesny materjializm zmienia
porządek rzeczy, b» środki uważa za ceł a wyklu­
cza zgoła cel nadprzyrodzony

Opierając się wyłącznie na podłożu materjali- 
stycznem musi szczęście ludzkości uznawać wyłą­
cznie w dobrobycie materjalnym Liberalizm będzie 
wskazywał absolutną, wolność za drogę do celu wio 
dącą, a socjalizm będzie dążył do jej zniesienia w 
imię tych samych haseł Własność prywatna będzie 
określana jako ius utendi' i abutendi re, jako pod 
s tawa nienaruszalna ustroju społecznego przez li­
beralizm uznawana, a całkowicie zniesiona przez 
socjalizm

Katolicyzm zaś, uznając cel człowieka nadprzy 
rodzony a dobra doczesne za środki, będzie dobro­
bytowi nadaw ał szersze pojęcie W skład jego będą 
wchodzić nietylko wartości materjalne ale i moralne 

Nietylko wolno człowiekowi — ale należy, wedle 
światopoglądu katolickiego, dążyć do dobrobytu 
Atoli zawsze we wszystkich poczynaniach nie wol­
no zapominać o zasadniczym celu człowieka oraz 
prawdziwem znaczeniu dóbr doczesnych, tj war­
tości ich jako środków do celu Wskutek tego droga 
dążenia do dobrobytu musi być uczciwą i zgodną 
z zasadami etyki

Przez takie postawienie sprawy katolicyzm 
ujmuje egoizm ludzki w karby, każe go wyzyskać 
ale kreśli mu granice rozwoju

Dzięki temu stwarza podłoże dla współpracy 
społeczno - gospodarczej i kulturalnej Śmiem twier 
dzić, że gdyby chrześcijaństwo przez swą naukę 
o znaczeniu dóbr doczesnych nie ujęło w karby 
egoizmu ludzkiego — kultu ra  i postęp ludzkości 
byłyby niemożliwe Jednocześnie uważam, że wzra­
stająca ustawicznie walka klas i piętrzące się trud­
ności społeczno - gospodarcze mają swe poważne 
źródło wyłącznie w materjalistycznem ujmowaniu 
wartości dóbr Dzięki takiem u stanowisku otwie­
ra ją  drogę dla niesprawiedliwości, podporządkowa­
nia człowieka wyłącznie celom produkcyjnym i wy 
kluczenie wszelkich zasad etycznych z terenu ży­
cia gospodarczego . _

Uważając dobrobyt za godziwy, katolicyzm wy 
stępuje zdecydowanie przeciwko pauperyzmowi. 
Pauperyzm upadla godność człowieka i jest źród­
łem wielu upadków moralnych — zarówno jedno­
stek, jak i grup.

To też przez usta swego największego teologa 
Św Tomasza z Akwinu, katolicyzm zdecydowanie 
głosi, że dla praktykowania cnoty człowiek potrze­
buje odpowiednich warunków' materjalnych. Bynaj­
mniej tedy nie głosi cierpień, ani też wyrzeczenia 
się — jako zasadę obowiązku. Owszem — ubóstwo 
i wyrzeczenie się źródeł doczesnych jest tylko ra ­
dą  ewangeliczną d la  pewnych jednostek.

Uważając, że warunki materjalne są środkiem 
niezbędnym katolicyzm zawsze dążył do ich popra­
wy, o czem świadczy historja. Chociaż niektórzy 
katolicyzmowi czynią zarzut, że przez naukę u trud­
nił rozwój kapitalizmowi i zubożył narody, to jed­
nak uważam, że właśnie katolicyzm przez takie po­
stawieni© kwestji raczej przyczynił się wybitnie 
do ogtabienia''tych wszystkich niedomagań i wad, 
jakie kapitalizm zrodził, oraz uchronił ludzkość od 
kataklizm u socjalnego

W dobie obecnego kryzysu gospodarczego ka­
tolicyzm patrzy także trzeźwemi oczyma. Pragnie 
polepszenia warunków' bytu i uważa to za koniecz­
ne, współpacuje w tem, ale trzeźwo patrząc na rze­
czywistość musi przypomnieć, że niema dobrobytu 
materjalnego bez dobrobytu moralnego, a kult wy­
łącznie materjalizmu zrodziły ten katastrofalny 

stan rzeczy, w jakim znajduje się gospodarstwo 
'kapitalistyczne.

Ks Dr A. Roszkowski

Pierwszy rok M l n o f t l  Moftic
Wywiad z prezesem Rady Administracyjnej ini.

Czesławem Kłarnerem
Prezes Warszawskiej Iżby Przem-Handlo 

wej inż Czesi Klamer, piastujący jednocześnie 
godność prezesa Rady Administracyjnej 
Państw Fahr Zw Azotowych w Mościcach pod 
Tarnowem po powrocie z Moście, podzielił się
z przedstawicielem PAT następującemu spo­
strzeżeniami:
Zasadniczy program rozbudowy fabryki został 

właśnie w ostatnich tygodniach wykończony i obec 
nie ta olbrzymia fabryka produkuje; saletrę w ap­
niową (t zw norweską) w formie granulowanej:, siar 
czan amonowy zwykły i specjalny t zw metodą Par- 
,rish‘a dającą produkt zupełnie neutralny, k ry­
staliczny o wyglądzie najlepszego kryształu cukru 
następnie azotam amonowy i jego mieszanki tj ni­
tro fas i saletrzak oraz produkty chlorowe', jak: 
wapno bielące i ehlorobenzol oraz sodę kaustyczną 

Pierwszy rok egzystencji fabryki jest oczywiście 
'ciężki jak początki każdego wielkiego przedsięwzię 
cia zwłaszcza wobec panującego w rolnictwie pol- 
skiem kryzysu. Mogę jednak stwierdzić na podsta 
wie dostępnych mi materjałów i licznych opinij,, nje 
tylko wybitnych przedstawicieli rolnictwa .krajo­
wego, ale nawet najpoważniejszych odbiorców za­
granicznych, że produkty Moście pod wględem 

jakościowym stoją na najwyższym poziomie i to nie­
tylko w odniesieniu do produkcji, polskiej ale rów­
nież w porównaniu z produkcją światową, jo  też na 
rynkach zagranicznych zainteresowanie produkta 
mi Moście jest olbrzymie. Ostatnio zaszedł fakt, że 
zagraniczna firma azotowa produkująca analogicz 
ne produkty, zamówiła w Mościcach dostawę pro­
duktu  dla swoich zagranicznych odbiorców na bar­
dzo d la  Moście korzystnych warunkach, pod wa­
runkiem jedynie nieujawnienia na opakowaniu fir 
my naszej mościckiej. Szło jm bowiem © to; by «a 
przyszłość nie wytwarzać sobie konkurencji w d°- 
stematym towarze polskim. W ostatnich dniach zwie 
dzałem świeżo uruchomianą fabrykę saletry wa­
pniowej w Mościcach, na .który to produkt już w 
pierwszych dniach produkcji napłynęły wcale po­
ważne zamówienia krajowe Sprzedaż innych pro­
duktów azotowych jakkolwiek jest niższa niż w la­
tach Ubiegłych, to jednak w drugiej połowie lutego 
ożywiła się bardzo znacznie. Odnosi się to szcze­
gólnie do nitrofosu, którego cena została obniżona 
tak dalece przy udzielaniu krytu nietylko towa­
rowego, ale i transportowego że obecnie stał się on 
jednym z najtańszych i najlepiej kalkulujących 
się nawozów azotowych

— Nie wątpię więc — kończył p prezes Klar- 
ner, że po przejściu pierwszego trudnego kryzysu 
fabryka w Mościach nietylko spełni całkowicie po­
kładane w niej nadzieje co do współdziałania w roz­
woju polskiego rolnictwa, ale również i sama zdobę­
dzie w arunki rentowności przynosząc, w ten sposób 
podwójną korzyść krajowi

Francuz o Pomorzu
Paryż — Jan Piot, naczlny redaktor dziennika 

,;Ł‘Oeuvre“ znanego ze swych nastrojów raczej fi- 
logermańskich bawit kilka dni w Berlinie i dzieli 
się obecnie z czytelnikami, wrażeniami ze swego 
pobytu nad .Sprewą

Przedewszystkiem interesuje go oczywiście po­
lityka zagraniczna Rzeszy niemieckiej w niej zaś 
pierwsze mejsce zajmuje sławetny korytarz pomor­
ski, oraz kwestja granic wschodnich

Zapytywany o wypowiedzenie się w tej sprawie 
która według niego każdego Niemca żywo obchodzi, 
odpowiada, że najlepiej o niej nie mówić niema bo­

wiem nic niebezpieczniejszego, jak w ogólnych de- 
kl&racajch mówić o kwestjach tej doniosłości. Wie­
my doskonale — pisze dalej p piot, że Niemcy wy­
kazują wogóle pewne zniecierpliwienie w tej sp ra­
wie, rozsądniejsi jednak z pośród ni,Ch przyzają, 
że należałoby nalegać na otrzymanie pewnych ulg 
w krępujących zarządzeniach administracyjnych 

i celnych, które dzięki korytarzowi oddzielają 
Niemcdw od Prus Wschodnich

Należy dążyć do tego ażeby zarządzenia te prze 
stano powoli odczuwać. Korytarz — pisze dalej j a n 
(Plot — jest niezawodnie zagadnieniem z dziedziny 
moralnej i psychicznej, stanowi on również zagad­
nienie gospodarcze, mianowicie dla odciętych pr°- 
wincyj wschodnich. Gdyby wobec tego rozstrzygnąć 
nasamprzód oiwe zagadnienie gospodarcze sposo­
bem, którym próbuje się dojść do unji europejskiej 
uczynionoby bądź co bądź poważny krok

Niebezpieczeństwo 
dumpingu sowieckiego

P arysk i ,,Matin“ publikuje rozmowę, jaką  od­
był przedstawiciel tegoż pisma z Janem Parmemtier 
francuskim współpracownikiem planu Younga i 
Dawesa. Parmentier powrócił niedawno z Rosji, a - 
pin j a  jego zasługuje’ na szczególną uwagę, gdyż 
poddaj6 on stosunki sowieckie krytyce objektywnej

iParmentier twierdzi że ,,p iatiletka“ będzie zre­
alizowana w 75 — 80 procentach Dzięki eksportowi 
drzewa, zboża i nafty, rząd sowiecki jest w posia­
daniu dostatecznej ilaści walut obcych by sprowa­
dzać z zagranicy maszyny oraz techników celem 
przeprowadzenia pięcioletniego planu

Rząd sowiecki okazał się dotychczas płatn;- 
kiem bardzo punktualnym a firmy takie, jak Ford 
i General Motors nie miały dotychczas powodu do 
użaleń Jest rzeczą bez sporną, że w niedalekiej przy 
szłoiści będą Sowiety wielkim niebezpieczeństwem 
dla  reszty świata, przedewszystkiem d la  państw 
przemysłowych, jak Niemcy i Anglja które żyjtą z 
wywozu

Jeśli plan pięcioletni miałby doji-,ć do skutku  
będą Sowiety w stanie wyprodukować 17 miijonów 
ton lanego żelaza, z których io miijonów będą mo­
gły rzucić na rynki zagraniczne Wydajność prze 
'mysłu naftowego wzrosła z 2,75 miijonów tan w ro­
k u  1928 na 4,6 miijonów ton w roku 1930. Intensy­
wny eksport olejów ziemnych wpłynął na 50-pr(> 
centową zniżkę ceny nafty na rybkach światowych 
W normalnych warunkach ludność danego k ra ju  
zarabia proporcjonalnie do ilości wyprodukowa­

nych dóbr. W Rosji natomiast, robotnik nie otrzy­
muje nawet połowy słusznego’ wynagrodzenia przy- 
czem system ten wprowadzono na stałe, bez względu 
na wzrost produkcji. Obecny system może trwać la ­
ta, natomiast arm ja czerwona ma najmniej powodów 
do niezadowolenia.

Jedyny ratunek widzi ,;Matin“ w stworzeniu 
jednolitego frontu państw europejskich, dodając, że 
zaproszenie Sowietów do wspólnego stołu obrad w 
Genewie nie jest odpowiednią drogą, która wiedzie 
k u  rozwiązaniu problemu rywalizacji sowieckiej 
na rynkach świata

Sprawa nadużyć podczas wyborów do Sejmu 
Warszawa — Do laski marszałkowskiej wpły­

nął projekt podpisany przez kluby posłów chłop­
skich, PPS, Chrz Dem i NPR, domagający się wy­
boru komisji do zbadania nadużyć podczas ostat­
nich wyborów do Sejmu i Senatu

Komisja ta miałaby prawo przesłuchiwać świad 
ków pod przysięgą, powoływać na świadków przed 
siawicieli władz, badania aktów i dokumentów u- 
rzędowych.

Zawezwani przez kom isję urzędnicy państwowi 
zwolnieni by byli z tajemnicy urzędowej:

Sprawa ustawy o podatku wyrównawczym dla 
gmin wiejskich przed komisją administracyjną 

Warszawa — Komisja administracyjna Sejm u 
przeprowadziła we czwartek dyskusję ogólną nad 
wnioskiem klubu BB dotyczącym uchwalenia no­
wej ustawy o podatku wyrównawczym dla  gmin 
wiejskich.

Referent domagał się nietylko utrzymania wy­
gasłej z dniem 31 m arca 1930 r  ustawy o podatku 
wyrównawczym, lecz również podwyższenia dotych 
czasowych stawek i rozszerzenia działania ustawy 
na województwa małopolskie i zachodnie

Stanowisko Klubu Narodowego uzasadniał po­
seł Rymar, który oświadczył się za prolongowaniem 
dotychczasowej ustawy na lata budżetowe 1931 i 
1931-32 za odrzuceniem wszystkich podwyżek sta­
wek podatkowych oraz przeciwko rozszerzeniu dzia 
łainości ustawy na dzielnice, w których nie obowią­
zywała

Ponieważ dotychczasowa ustawa o podatku wy 
równawczym nie wystarczy d la  przywrócenia rów 
no wagi finansowej samorządów, poseł Rymar zgło­
si! żądanie cofnięcia dekretu Prezydenta o prze­
rzuceniu na gminy dodatków mieszkaniowych dla 
nauczycielstwa, odroczenia na dwa lata ustawy 
meldunkowej reformy administracji samorządowej
i dalszych oszczędności

W czasie przerwy poseł Polakiewicz (BB) o- 
świadczył że mjn Składkowski podpisał rozporzą­
dzenie, odraczające termin wejścia w życie prze- 
pisów meldunkowych do dnia 1 -go llpca 1932 r
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SzfniefOKOdzeniB I nlel?ezpleczefistoa 
lotu sod AfrvhQ

W chwjji, gdy oczekujemy dalszych wiadomoś 
ci z przebiegu lotu afrykańskiego naszych, lotni­
ków pkt pil Sarżyńskiego i por ob inż Markiewicza 
którzy dotarli już niemal do serca czarnego lądu, 
zbliżając się do stolicy egzotycznego cesarstwa Abi 
syrji, nie od rzeczy będzie zapoznać się z dalszemi 
szczegółami dotyczącemł przygotowań do lotu i tru 
dm ściamj a nawet niebezpieczeństwami, jakie czy 
h a ją  w głębi lądu afrykańskiego na polski samolot 
i jego załogę.

Projekt raidu powzięty został już we wrześniu 
r  ub Dyrekcja Państwowych Zakładów Lotniczych 
w połowie października obiecała lotnikom swą po­
moc i zapewniła maszynę, mianowicie dwumiejisco- 
wy samolot Ł 2 polskiej konstrukcji. W ten sposóib 
polscy lotnicy prócz zadań propagandowych speł­
nią jeszcze jedno, równie doniosłe zadanie wypróbo 
wania płatowCa polskiejkonstrukeji i silnika w wiel 
kim raidzie. Zezwolenie władz wojskowych na d°ko 
nanie raidu  otrzymali lotnicy w połowie listopada 
a jednocześnie uzyskali zapewnienie pomocy ze stro 
ny departamentu aeronautyki m s wojsk, minister­
stwa przemysłu i handlu, oraz Ligi obrony powietrz 
nej i przęciwgazowj.

Zdobywszy wszelkie podstawy realne do odby­
cia lotu, lotnicy na dwa miesiące przed odlotem roz 
poczęli przygotowania, które prowadzono w zupeł 
n&j tajemnicy, kpt Skarżyński i por Markiewicz 
życzyli sobie bowiem aby raid rozpoczął się nfepo- 
przedzony żadną reklamą w prasie.

Samolot Ł 2, na którym wyruszyli w drogę po 
wietrzną, jest maszyną seryjną przystosowaną do 
dalekich.raidów przez dodanie zbiorników benzyny 
Również seryjnym jest silnik, który uprzednio zo­
stał starannie przygotowany do raidu  w zakładach 
Skody pod W arszawą. Wszystkie przyrządy po­
kładowe, jak busola, wysokościomierz szybkościo­
mierz itd są normalne typów używanych w naszem 
lotnictwie wojskowem; pojemność całkowita zbiorni 
ków wynosi 430 kg benzyny i 40 kg sm aru co przy 
szybkości 185 kim na godzinę pozwala na 12 godzin 
nieprzerwanego lotu. W aga samolotu próżnego wy 
nosi 970 kg, waga maksymalna w locie 17 3 0  kg, od 
liczając ciężar benzyny i oliwy (to jest 470 kg) pozo 
staje na wagę lotników i ich bagaż 290 kg (waga 
lotników 150 kg bagażu 140 kg) — Lotnicy zabrali 
ze s°bą tylko najniezbędniejsze rzeczy, jakie były­
by d la  nich konieczne w razie przymusowego’ lądo­
wania i konieczności marszu d° najbliższej osady 
ludzkiej .Zabrali więc ze sobą lekki; składany na­
miot ,skoncentrowane pożywienie, broń; zbiorniki 
na zapasy wodv do picia itd. które wystarczyć mogą 
na 10 dni — Zabrali też ze s°bą ręczny aparat filmo 
wy i odpowiednią ilość taśmy filmowej, zdjęć d°ko 
nywać będą na postojach, ponadto przewidziane Są 
zdjęcia z powietrza.

. Władze państw zagranicznych, przez które miał 
być dokonany przelot, bardzo przychylnie odniosły 
się do projektowanego raidu. Trzeba było uzyskać 
pozwolenie na przelot ud 14 państw . — wszelkie 
związane z temf sprawami formalności załatwiły pla 
cówki zagraniczne naszego ministerstwa spraw za­
granicznych: Wiele życzliwości doznali nasi piloci 
od szeregu przedstawicieli państw zagranicznych 
W stolicy — Płk Denain szef francuskiej misji woj­
skowej i mjr Duvernoi,X; oraz attache ambasady an

Zbrodniarz - zdrajca
40; P o w i e ś ć .

Nie wszczynali już rozmowy, aż do przybycia 
Franka Suttona, a usłyszawszy zajeżdżające auto 
Beryl doznała bolesnego skurczu serca.

— Halo, Ti lim an! Co pan tu robisz, u djabła!
— Spełniam swą powinność panie dyrektorze_

rzekł Tillmąn a Frank się zaśmiał.
— W najbliższych dniach zamianuję pana kie­

rownikiem biura.
— Niechże Bóg broni! — rzekł tamten z przeję­

ciem a Sutton biorąc wszystko za dowcip z głośnym 
śmiechem wszedł d» pokoju Beryli.

— Miałem straszne popołudnie moja d ro g a __
Usiadł obok niej i objął ją  ramieniem — Nie masz 
wyobrażenia jaki bałagan w te-m biurze. Na szczę 
ście Miss Trent zna dokładnie cały interes i będzie 
mogła objąć na razie kierownictwo. A w dodatku 
jeden z moich klientów cieszący się nienajlłepszą re­
putacją uparł się bym się z nim spotkał wLeopards

— Leopards? — Lew Friedman zdumionym gło 
sem zadał to pytanie _  Chyba nie Leopards Club? 
dodał, podchodząc z półuśmiechem na twarzy:

Frank przytaknął.
— Boże Wielki!
— Czy wuj zna ten lokal? — spytał Frank Be 

ryt nie wiedziała czy był przerażony czy tylko zdu­
miony — la k . . .  tak — z pewnem wahaniem przy z 
nał Lew — Znam człowieka, który prowadzi ten pite 
res — stary żołnierz, niejaki Anerley. pomogłem 
mu kiedyś w ciężkiej chwili, już temu dawno.

Frank był zaciekawiony.
— Czy był wuj może w klubie w ostatnich cza­

sach? — spytał.
Lew nie był widocznie przygotowany na to pyta 

ni® i nie chciał odpowiedzieć bezpośrednia-.

In—.-..... -* 1 _
gielskiej płk Martin wręczyli naszym pilotom listy 
polecające.

Godzi się nadmienić ż« negus Abisynji osobiście 
udzielił pozwolenia na przelot przez Abisynję — 
Cennych wskazówek udzielił naszym afrykańczy- 
kom profesor Ossendowski, znakomity podróżnik, 
który zaopatrzył ich ponadto w listy polecające — 
Zaopatrywania naszych lotników w benzynę i sma­
ry  na etapach podjęła się firm a Shell dysponująca 
wyśmienitą organizacją swoich placówek.

Niektóre etapy rajdu  kry ją w sobie wiele nie­
bezpieczeństw. Jedne wskutek gói, dochodzących 
do 4000 mtr wysokości inne prowadzące przez nie- 
załudnione i dzikie okolice, z powodu konieczności 
odbycia na wypadek lądowania, olbrzymiej prze­
strzeni pieszej w celu dostania się do ośrodków 
zamieszkałych, jeszcze inne wreszcie etapy prowa­
dzą nad krajami dzikich nieujarzmionyCh plemion
przedstawiając groźne niebezpieczeństwo d la  życia 
lotników.

Raid afrykański naszych lotników przedstawia 
więc niemało trudności ,których zwalczanie wyma­
gać będzie w ciężkich chwilach najwyższego natę­
żenia woli i uporu wytrwania d° końca: Jakkolwiek 
trudno jest stawiać jakiekolwiek horoskopy co do 
powodzenia raidu ,to jednak na plus naszych lotni­
ków trzeba zaliczyć fakt starannego przygotowania 
się do raidu i opracowania szczegółów lotu — Kpt 
Skarżyński i por Markiewicz reprezentują wysoką 
klasę ambicji sportowej, posiadając żołnierskie po­
czucie obowiązku spełnienia zamierzonego czynu.

To są dane, na których możemy opierać wiarę 
w szczęśliwe zakończenie ra idu  chociaż niespodzian 
k- atmosferyczne na samym wstępie podróży wy­
płatały obu lotnikom figla, zmuszając ich do przer 
wania lotu w pierwszym i drugim etapie.

Ignoranci
Zdarzyło się tak, że potrzebowaliśmy w Redak 

cji kilku kary tatur angielskich Strubego; ponie­
waż komplet tych doskonałych rysunków ukazał 
się w wydanym przez londyński dziennik Daily 
Express; albumie pod tytułem „Cartoons by Strube

Zwróciliśmy się tedy, za pośrednictwem jednej 
z księgarń do naszych kolegów z wysp brytyjskich 
z prośbą o przysłanie wzmiankowanego wydawnic­
twa. W parę uni potem otrzymaliśmy z Londynu 
paczkę na której widniał poniższy adres.

From Daily Express 
To Library. Księgarnia

Przegląd Katolicki 
Krakowskie Przedmieście 71.

WARSAW
RUSSIA

że anglik nie wie o tem iż Library to jest właś 
me księgarnia, nie można się temu dziwić, choć bar 
dzo łatwo rzecz taką skonstatować za pomocą słów 
nika ;ale że nie wie iż W arszawa leży w Polsce a
nie W Rosji ,to już jest, conajmniej karygodne;

I gdybyż to sobie był przeciętny kupiec z Pica
diliy czy Bondstreet, m0żnaby mu to w ybaczyć_
Cech specjalnego skandalu nabiera ta rzecz wszak 
że z tej prostej przyczyny, że nadawcą w tym wy­
padku , była administracja dziennika.

Więc jakże? Pismo, które z natury rzeczy musi 
swych czytelników informować o Polsce, choćby z 
•okazji obrad Genew,skiąh, nie wie że Polska istnieje

Wyobrażam sobie, coby to był za skandal gdy 
(byśmy my spróbowali jakąkolwiek przesyłkę zaa­
dresować.

— po wojnie spotkałem Anerleya w jo ‘burgu — 
pod wielu względami bardzo dobry chłop, jakkol 
wiek okropny zawadjaka. A przed paru  laty znów 
się z nim zetknąłem. Miał szanse nabycia tego k lu ­
bu — były tam jakieś niemiłe historje i policja zam 
knęła lokal. Bill liczył na to, że jako wysłużony żo-ł 
nierz odzyska koncesję i nie zawiódł się co do tego

Ale Franka interesowało co innego i ponownie
zaP ^  -  - ------------ -

— Czy wUj tam był może w ostatnich czasach?
Friedman znów dał odpowiedź wymijającą.
— Będzie już chyba jakie dwadzieścia lat, kie 

dy po raz pierwszy byłem w tym lokalu! Mieści się 
na trzeeiem piętrze nieprawdaż? Wjeżdża się win 
d§.... A przypominam sobie także bardzo dow2ipne 
urządzone wyjście na wypadek pożaru, którem mo 
żna się było wymknąć podczas irewizyj, które poji- 
cja urządzała co dwa tygodnie.

Beryl pragnęła, aby jak najdłużej rozmawiali 
na ten temat a rozpacz ogarniała ją  na sam ą myśl 
ze niebawem zechcą może mówić o jej zamążpójciu 
lub o tej strasznej podróży poślubnej.

— Tak, nie można powiedzieć, by to był lokal 
elegancki — rzekł Lew.

Nagle przypomniał sobie o depeszy, która na­
deszła poprzedniego wieczoru. Być może, że użył 
tego wybiegu, by rozmowie nadać inny kierunek.

Nie mogę jej znaleźć — rzekł, przerzucając 
papiery na stole. — Ale brzm iała mniej więcej
Kabiny zamówione dla Jacksona. Pacyfik".

— Kabiny zamówione — dla kogo?
Usłyszał to pytanie zadane schrypłym głosem

Odwrócił się zdumiony i bacznie spojrzał na Milly 
Trent, która weszła właśnie do pokoju, a której 
mina wyrażała co namniej gwałtowne wzburzenie.

— To panią zgoła nie obchodzi — szorstko rzekł 
Frank — Jeszcze mj pani nie jest potrzebna, Miss 
Trent;

London
Germany

•napewooby odesłaliby ją  nam z powrotem; Ale An­
glicy, których pierwszy minister zasiada w Lidze 
Narodów obok połskiego-Ministra Spraw Zagranicz 
nych, którzy cały szereg swych wyrobów eksportu 
ją  do Polski, których minister pełnomocny reprezen 
tuje swój Rząd w Warszawie i którzy, wreszcie, co 
dziennie na swych giełdach notują złotego polskiego 
id Anglicy ośmielają się umieszczać Warszawę ,v 
Rosji!?

Cóż to znaczy?
Dotychczas znani byli ze swego nieuświad°mie 

nia geograficznego — pisze ..Polska" — Francuzi 
S tara anegdota o paryżamnie, który zapytywał czy 
w Warszawie niedźwiedzie chodzą po ubcy, charak 
teryzuje to aż nazbyt dobrze.

że Niemcy złośliwie adresują często listy: W ar 
schau — Russłand, wiadomo dlaczego to robią:

Ale Anglicy?! I w dodatku dziennikarze?!
Jest W tym, niewątpliwie ,dużo winy polskiej 

propagandy zagranicznej .która zbyt słabo okazuje 
się, infromuje Europę o naszem istnieniu, ale mamy 
piawo chyba wymagać aby redakcja angielskiego 
dziennika n\e składała się z ingnorantów.

Smutne to, ale prawdziwe że trzeba w ten spo­
sób przywoływać naszych zagranicznych kolegów 
d 1 porządku.

Nowy administrator apostolski w Pile.
Jak się dowiadujemy, administratorem apostoł 

skim (pra<atem) pratatury w pile został mianowa 
ny cir Franz Hartz, kanonik w Berlinie. Nowy ten 
dostojnik kościelny na Pograniczu, jak wiadomo 
licznie bardzo zamieszkałe przez polską ludność; 
podobno nie umie wcale po polsku.
morska już niedługo zostanie otwarta w Warszawie 
mrska już niedługo zostanie otwarta w Warszawie

W kwietniu br »a terenie Doliny Szwajcarskiej 
w Warszawie urządzona zostanie przez Okręg W ar 
szawski Ligi Morskiej i Kolon jalnej, pierwsza na 
większą skalę zakrojona wystawa propagandowa 
Polskie Morze i Ziemia Pomorska": — W ystawa 
ma na celu uplastycznienie naszego dorobku mor­
skiego, uświadomienie najszerszemu ogółowi konie 
c znoś ci władania przez nas morzem wskazanie na po 
trzebę o-brony polskiej kultury na Pomorzu, wresz­
cie zadokumentowania niezłomnej woli całego Naro 
du Polskiego władania własnym dostępem do morza

Przewodnictwo Komitetu Honorowego, w skład 
którego wchodzą wybitni fachowcy, jak również 
przedstawiciele Rządu instytUCyj komunalnych i 
społecznych, objął inż Eugenjusz Kwiatkowski, b  
minister Przemysłu i Handlu.

Sprawa kolonizacji polskiej w Anglji
Wobec ukazania się w prasie codziennej szere­

gu 'nformacyj i artykułów na temat możliwości 
skierowania osadnictwa polskiego do Angoli (ko- 
lonja portugalska w Afryce Środkowej) Liga Mor- 
-ska i Kolonjalna uważa za swój obowiązek prze­
strzec amatorów wyjazdu przed skutkam i takiego, 
mówiąc szczerze, nieopatrznego kroku. W chwili 
obecnej, emigracja do Angoli nawetd la  zawodowych 
rolników, rozporządzających większymi kapitała­
mi jest rzeczą bardzo ryzykowną z powodu nieznajo 
mości terenu i lokalnych warunków pracyi, nie mó­
wiąc już o innych zawodach. Jeśli chodzi o skie­
rowanie większych ilości emigrantów do Angoli, to 
sp rawa ta wogóle nie jes-t aktualną z powodu kon­
kurencji robotników murzyńskich

Lew miał wj-ażenie, że w padła w gniew niepoczy 
talny i całą silą woli powstrzymywała się od wybu­
chu — Będę w salonie 0 ile obecność moja okaże 
s ’ę potrzebną — rzekła i wyszła.

— Hin! — m ruknął Lew. — Bardzo dziwna ko­
bieta! — Ton jego i m.ina były niezwykle poważne:

Frank wzruszył ramionami.
— Pracuje u mnie od czternastu lat — rzekł tro

chę niepewnie — Chwilami bywa dostatecznie nie­
znośna.

— Tak — rzekł Lew a głos jego brzmiał surowo
— Możebyśmy zagrali w bilard? — zapropono 

wał F rank, gdy Beryl przeszła do swojego pokoju 
Jestem tak zdenerwowany; że nie nadaję się do pro 
wadzenia rozmowy.

— Nastrój nieodpowiedni do gry w bilard _
rzekł Lew.

Podniósł palec, gestem tym nakazując milczę 
nie Nasłuchiwał, a pochwyciwszy odgłos zamyka 
nych drzwi w mieszkaniu Beryli, spytał.

— Co cię łączy z tą kobietą?
— Mnie? — Frank miał w tej chwili minę; jak

gdyby w niego uderzył grom — Wuj mówi o Millv 
Trent, J

— Co ona ma wspólnego...? Al&ż na Boga; chy 
ha sobie wuj nie w yobraża...?

— Ja sobie nic nie wyobrażam, a tylko pytam 
surowo oświadczył Lew — I t& ci mówię, F ranku 
ze jeśli między tobą a panną Trent istnieje jakaś — 
przyjaźń to ma się to skończyć natychmiast! Znam 
mężczyzn i wiem, że nawet najlepsi wystawiają się 
na głupców przez kobiety wręcz niemożliwe. Jeśli 
1 tu zachodzi ten przypadek i potrzeba ci m0że pie- 
mędzy by się &d niej odczepić, to mów a dam  ci, 
ile będzie potrzeba: Ale to ci powtarzam, że szezęś 
cie Beryli jest d la  mnie sprawą najpierwszą i naj­
ważniejszą, z którą się liczę.

Ciąg dalszy nastąpi
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Z POMORZA
Zaczadzenie

[Starogard — Zaczadziła się w swojej izdebce 
p Dubielowa, zamieszkała przy ud W ąskiej P ier­
wszej pomocy lekarskiej udzielił zaczadzonej p dr 
Dąbrowski. P Dubielowa znajduje się obecnie w 
■szpitalu miejskim w bardzo poważnym stanie Prócz 
p D zaczadziły się dwie inne osoby, lecz mniej nie­
bezpiecznie

Walne zebranie SMP żeńskiej 
Warlubie — Stowarzyszenie Młodzieży Polskiej 

żeńskiej urządziło w niedzielę 8 lutego w sali ze­
brań swe doroczne walne zebranie. Zebranie w o- 
becności patrona Tow ks kuratusa Kurowskiego za­
gaiła wicprezeska p Kopicka, poczem odśpiewano 
,;Nie opuszczaj nas" P° odczytaniu protokótu i zda 
niu sprawozdań za rok ubiegły udzielono staremu 
zarządowi absolutorjum. pod przewodnictwem ks 
patrona przystąpiono d° wyb°ru nowego zarządu 
w skład którego weszli pp. Kopicka K lara — pre­
zeską, Kościelska Helena — zastępczyni Kolińska 
Frieda — sekretarką, Kuzimska W anda — za­
stępczyni, Dorówna Ulga — skarbniczką i Matu­
szewska Mar ja  naczelniczką. Pieśnią /.W szystkie 
nasze dzienne sp rawy“ zakończono zebranie 

Pożegnanie księdza (Góreckiego 
Lidzbark — Przed kilku dniami paraiję  tutej­

szą żegnat, ogólnie łubiany i szanowany wikary ks 
Gc-recki. Pożegnanie księdza Góreckiego było wiel­
ką manifestacją tut paraijan  JSa pożegnanie księ­
dza zebrały się na d w°rcu tysiączne tiumy z orkie­
s trą  i jak starzy ludzie dowodzą, me było jeszcze 
w Lidzbarku podobnej manifestacji. Ks*ądz Górec­
ki przeniesiony został do Lip usza na w‘karja t 

Usitowane samobójstwo.
(Jńynia — W°źny zakładów wodociągowych 19- 

jemi Aleksander Drnbmewski usiłowa1 pozbawić 
s‘ę życia przez wypicie większej ilości esencji °cw 
WOJ. W bardzo ciężkim stanie odwteziono go du lecz 
nicy Przyczyn? samobójstwa była, jak  kilkakrotnie 
się wyraził, nieszczęśliwa mitosć

Awantura w izbie Rzemieślniczej.
— Grudziądz — W ub tyg. w P°m  izbie Rze­

mieślniczej w Grudziądzu wydarzyła się przykra 
awantura, która na szczęście zakouczyta się mniej 
tragicznie. Mianowicie w izbie odbywały się egza- 
mina na majstrów — jeden z kandydatów p U. z 
•Pucka nie miał widocznie szczęścia i w egzaminie 
przepadł , J . .

Nieborak przejął się tą spraw ą tak dalece, ze 
urządził w izbie wielką awanturę, grożąc przytem 
rewolwerem, że winnych powystrzela

W czasie szamotania p  U. poranił siebie wsku­
tek czego przewieziono go szpitala

P rzyk ra  ta d la  p U. spraw a niebawem znaj­
dzie swój epilog przed sądem

Ofiara Drwęcy
Brodnica — Dnia 17 bm w południe ,podczas 

ślizgania się ntt lodzie naprzeciw łazienek wpadł 
do jjrwęcy 4 i pół-ietni synek kontrolera poczto­
wego p Kapeiusza i dostawszy się pod lod utonął 
Rzeka w tein miejscu jest w środku otwarta i ma 
szczególnie szybki prąd. Mimo natychmiastowych 
poszukiwań nie zdo‘ano zwłok dziecka wyd°byc 

Nagły zgon ziemianina w pociągu 
Dnia ld Pm zmarł w pociągu na uuar serca li­

czący 51 lat Sp Lugenjusz Lumpach, właściciel 
majętności Bobrowo. w  powrotnej drodze koleją do
d.omu, gdy pocięg wyruszył około g°dz 2U z Jabło­
nowa w kierunku Brodnicy zasłabł nagie w prze­
dziale wagonu i począł konać Współtowarzysze po­
droży pociągnęli za hamulec, pociąg zatrzymano, 
cofnięto na stację kol d» Jabłonowa i przywołano 
lekarza kolejowego który jednak stwierdził śmierć 
na skutek udaru  serca. Zwłoki zostały przewiezio­
ne d» Bobrowa

Z obrad Koła Przyjaciół Harcerstwa 
Toruń — W dniu 22 pm odbyło się w Toruniu 

w au li gimnazjum żeńskiego walne zebranie Koła 
Przyjaciół Harcerstwa. Po zagajeniu obrad przez 
płk Liberę, na propozycję którego wyprano na prze 
wodniczącego obrad inż Bucha, dotychczasowy za­
rząd składał sprawozdanie z ostatniego roku swej 
■działalności. Po dyskusji która się następnie wy­
wiązała, dokonano wyporu nowego zarządu, które­
go skład jest ten sam co w roku ubiegłym 

pożary
Nowemiasto — W ostatnich dniach zanotować 

należy w tut okolicy szereg pożarów. W ub piątek 
spaliła się na wybudowaniu nowomiejskiem stodoła 
p Uieszyńskiego wraz z pepiem żniwem, paszą i na­

rzędziami roiniczemi. s tra ty  pokryje częściowo 
ubezpieczenie od ognia Następnego dnia spłonął 
u tego samego gospodarza stóg z niewymióconem 
żytem. Stóg nie był ubezpieczony Ogień został praw 
dopodobnie podłożony przez nieznaną zbrodniczą 
rękę — Również w sopotę wybuchł pożar w nagro­
dzie p Rudnickiego, w Pacółtowie. Spłonął dom mie 
szkainy Sprzęty domowe zdołano uratować Dom pył 
ubezpieczony. Ogień powstał prawdopodobnie «d 
iskry z komina — Fałszywym pogorzelcem okazał 
się niejaki Stanisław Zbomski z Ostrowitego pow 
wąbrzeskiego. Wynajętym wozem jeździł on po wio­
skach powiatu lubawskiego i podając się za pogo­
rzelca, na podstawie fałszywych dokumentów zbie­
rał ofiary zwłaszcza w naturaljacb które przyno­
siły mu znaczny dochód — Pomysłowego oszusta 
aresztowała policja w Kuligach powiatu lubaw-

ROZMAIZOftCL
Nowa placówka polska »a Warmji.

Kryzys rolnictwa polskeg0 na W arm ji; powsta 
ły wskutek złej konjunktury oraz tendencyjnej poi: 
tyki władz pomijających polskie przedsiębiorstwa 
rolne przy podziale funduszów rządowych (Ostpreu 
ssenhiife) zmusił ostatnio rolników polskich do szu 
kania ratunku w akcji samopomocowej, jednym z 
przejawów tej akcji jest założenie polskiego kółka 
rolniczego w Butrynach w powiecie olsztyńskim.

Przemówienia okolicznościowe na organizacyj 
nem zebraniu Kółka wygłosili, p Juljan Malowski 
i p Mikielowski z Olsztyna oraz p Augustyn Stef 
fen; Prezesem nowopowstałego towarzystwa wybrano 
jednomyślnie miejscowego proboszcza i zasłużonego 
działacza społecznego ks Osińskiego.

Jak zwykle i tym razem założeniu nowej p la­
cówki, polskiej towarzyszyły energiczne usiłowania 
agentów Heimatdienstu odciągnięcia ludności pol­
skiej od udziału w zebraniu. Wycieczka agentów 
Heimatdienstu, która przybyła do Butryn na 3 sa­
mochodach, skończyła się dzięki energicznej po­
stawie ludności poiskiej, zupeŁnem niepowodzeniem

S«iat ptasi w przyjaźni 
z człowiekiem

Faktem niezaprzeczonym jest, że wiele gatun- 
ików ptactwa zbiiza się coraz bardziej do człowieka 
Za najlipszy tego dowód może posłużyć kos^ptak 
■wszystkim znany — Coprawda, wymieniają kosa ja 
ko ptaka ogrod. już w średniowieczu ale tego czar­
nego śpiewaka z lasu do ogrodów przy osiedlach 
ludzkich a następnie do m iast nawet, datu ją  się od 
niedawna — Jeszcze w czasach mojej młodości — 
pisze znany uczony Floericke w ostatnim numerze 
Kosmosu — k °8  był przeważnie ptakiem leśnym i to 
najbardziej lękającym się wszelkiego zbliżenia z 
.człowiekiem. Dziś można chodzić po lesie godzinami 
a  nie spotka s‘e a«i jednego kosa ani jego gniazdka

Tensam proces przesiedlania się d° okolic poło­
żonych bliżej osiedli ludzkich możemy zauważyć 
i u drozda. Drozdy poczynają się przenosić do na­
szych parków masowo — Umkają one jeszcze ma­
łych ogródków osiadając tylko w wielkich parkach

Kto wie, jak bardzo łatw° ptak potrafi się do­
stosowywać d® okoliczności tego nie zdziwią zmiany 
biologiczne,, zachodzące w pierzastych śpiewakach 
w miarę zmiany warunków ich życia. Zmiany te 
można szczególnie łatwo dostrzec w sposobie budo* 
wj gniazda i wysiadaniu młodych.

im  bardziej ptak zbliża się do człowieka; tem 
g"iazdo jego staje się i ładUiejszem f wygodniejszem 
a potomstwo coraz liczniejsze. Kosy leśne mają zwy 
kio tylko dwoje piskląt podczas gdy k°sy ogrodo­
we znoszą już trzy do czterech jajeczek. Tak więc 
ptactwo rozmnaża się temiiczniej im bliżej znajduje 
się od człowieka. — Zauważono również, że czas 
wykiuwania się piskląt jest w ogrodach o wiele 
wcześniejszy, niż w lesie.

W budowie gniazd ptasich w ogrodach i w le­
sie zachodzi wielka różnica u jednych i tychsa- 
mych gatunków ptaków. Gdy leśne gniazdo zbudo 
wane jest często napoczekaniu, nie przedstawiając 
ani gwarancyj bezpieczeństwa ani wygody, gniazdo 
zbudowane w parku  jest zazwyczaj o wiele kumsz 
towniejsze w. po mysie, ulepione z gliny, często na­
wet zabezpieczone doskonale od wody i napaści zze 
wnątrz. — Ptactwo wyczuło nawet i to, że w sadach 
i grodach, pod opieką zaprzyjaźnionego człowie­
ka, nie potrzebuje budować gniazd tak wysoko jak 
w lesie. Toteż wiele gniazd k°sów i drozdów po na 
szych ogrodach są budowane tak nizko, że wystar­
czy nam sięgnąć ręką by ich d otknąć.

W iara  w przyjaźń człowieka doszła u ptactwa 
do tego stopnia że buduje sobie ono gniazda wprost 
na ziemi, w spróchniałym pniu drzewa w otworze 
powstałym po wypadnięciu ce&tjt w murze hd Ptak 
ogrodowy znajduje na miejscu wiele materjału odpo 
wiedniego do budowy gniazda, podczas gdy ptak. 
leśny musi się wiele napracować zanim materjał 
taki sprowadzi. Ileż razy znajdujemy w opuszczo­
nych gniazdach kawałki gazety, wełnianych mater 
jałów; waty itp to jest materjału, który ptak pod­
niósł z ziemi i użył do budowy gniazda.

W arunki odżywiania również sprzyjają ptac­
twu ogrodowemu. Toteż ptak ogrodowy przyzwy­
czaja się do smakołyków, których niema w lesie 
których nie znał przedtem. Dziecko które je ciastko 
w ogrodzie nie spodziewa się nawet, że podpatrują 
je bystre oczy ptactwa. Każda okruszyna upuszczo 
na na ziemię, zostaje podniesiona i zaniesiona d° 
gi lazda. Litość ludzi, wyrażająca się w karmieniu 
ptactwa zimą odgrywa wielką rolę w życiu ptactwa 
które zbliżyło się do człowieka .porzuciwszy wiel­
kie przestrzenie lasów

W pierwszym rzędzie człowiek przyzwyczaja 
wtedy ptactwą do pokarmu smacznego i pożywnego

Spostrzeżono, w ostatnich czasach, że wiele ga­
tunków ptaków przelotnych naskutek obdaro-wy wa 
nia ich przez ludzi pożywieniem, pozostawało w Eu 
ropie i na zimę — Tak np zięba, która należy d° 
ptaków przelotnych od wielu już lat zimuje na miej­
scach urodzenia. Stała się ona jiuż prawi,e osiadłym 
ptakiem. — Rudziki (ludarki) czajki i bekasy rów 
nież zaprzestały już życia koczowniczego i z pta­
ków przelotnych przemieniły się w ptactwo osia­
dłe. ponieważ proces ten trwa nieprzerwanie, wkrót 
ce niewiele już bgclłiemy mięli ptaków przelotnych

Klub skazanych na śmierć chce obalić Sowiety
iPrzed niedawnym czasem założony został w Pa­

ryżu oryginalny klub jego członkami zostać mają 
ci wszyscy b dygnitarze sowieccy, których GPU 
•skazała na śmierć zaocznie

Założycielem tego osobliwego klubu jest b rad ­
ca am basady sowieckiej w Paryżu], Biesied»wski 
Do*ychczas zgłosiło się d» klubu przeszło 100 człon 

ków, którzy podpisali zobowiązanie że wytężą 
wszystkie siły, aby przyczynić się d° obalenia 
wszechwładnego dziiś ustroju sowieckiego

Rzeczpospolita mnichów na górze Athos:
Zgórą tysiąc lat istnieje w górach Athos auto­

nomiczna republika mnichów wschodniego obrzędu 
Athos jest to masyw górski o obszarze około pół tys
km kw z najwyższym szczytem Athos, stanowiący 
część półwyspu chalcydyjskiego — Przez setki lat 
znajdowała się ona we władaniu tureckiem od roku 
1913 przeszła pod panowanie Grecji. Mieszka tam 
około 8000 mnichów różnych narodowości wśród któ 
rych przed wojną, przeważali Rosjanie skąd płynę 
ły głównie fundusze na utrzymanie tego kościelne­
go państwa. Ziemia jest we władaniu 20 najwięk 
szych klasztorów, z pośród których wybiera się za 
rząd państw a, podlegający władzy głowy kościoła 
wschodniego, mianowicie metropolity w Konstanty 
nopolu. Ongiś kwitła tam nauka teologji, z tych 
czasów zachowała się cenna bibljoteka, licząca 13 
tysięcy rękopisów. — W roku 1926 rząd grecki za 
twierdził statut republiki przyznając mnichom po- 
wieczne czasy te same przywileje, z których korzy 
stali za czasów tureckich, Są oni więc całkowicie 
wolni od płacenia podatków wzbronione zostało tam 
osiedlanie się innowiercom (dla muzułmanów i ko­
biet jest nawet dostęp wzbroniony) prawo do rządu 
zagwarantowano 20 wielkim klasztorom (obok .któ­
rych jest szereg mniejszych osiedli mnichów) będą­
cych właścicielami całego teryterjum — Najwięk­
szym jest klasztor rosyjski Rossikon, przed wojną 
pokrywający większość wydatków państwowych 
obecnie funkcje te pełni serbski klasztor Chilanda- 
riu  — Istnieje tam mała szkoła dla analfabetów, po 
zatem wszelka nauka jest zwalczana i wyszydzana 
Kwitnąca w swoim czasie akademja bułgarskich 
mmchów musiała na skutek tej niechęci władzy 
ulec likwidacji.

Katastrofy lawinowe w Alpach.
W Alpach Bawarskich zasypała lawina 7 tury 

stów, 6 z nich wyratowano jeden zmarł.
Przy Patscherkofel obok Innsbrucku zasypała 

lawina 5 osób, 2 osoby uratowano.
Druga lawina zasypała 6 ludzi z ekspedycji ra 

tunikowej 3  z nich odgrzebano jeszcze przy życiu.
Ze soboty na niedzielę nawiedziona była okolica 

osiedli górników Majern kilku lawinami — pierw 
sza z nich zepchnęła 3 robotników W 15 metrowy dół 
Dopiero po 3 godzinach wyratowani zostali przez 
swych towarzyszy.

•Krótko potem druga lawina zepchnęła w rów 2 
urzędników skarbowych. Odnieśli oni poważne o- 
braże«ia. — Największe spustoszenie wyrządziła 
trzecia lawina. Spadła ona na dom górnika Reinera 
Śnieg wcisnął się do kuchni i do pokoju, w którym 
spał Reiner ze swą żoną i dziećmi. Zostali oni odrzu 
ceni w bok. Reiner doznał złamania kręgosłupa gdy 
tymczasem jego żona wyszła cało — Dzieci zdołano 
uratować.

Przy Błausee — Mittelholz spadła wielka lawina 
z\sypując szosę państwową. Robotnicy zajęci przy 
usunięciu jej zostali w niedzielę zaskoczeni drugą 
lawiną. Na szczęście udało im się schronić. Dru 
ga lawina zerwała przewody elektryczne. Wskutek 
tego nastąpiło krótkie spięcie, które spowodowało 
pożar poczty w Blansee.

P rzy  Domodorsola po 'amtej stronie Simplonu 
(w Alpach włoskich) zasypała lawina 6 robotników 
e'ekrowni — W okolicach góry Św Gottharda leży 
śnieg na grubości 8 metrów wskutek czego komuni 
kacja  kolejowa została częściowo wstrzymana.

Uczelnia dla młodzieży.
W poznań3kiem są dwie uczelnie, tak zwane 

Uniwersytety Ludowe, są  przeznaczone przedewszy 
stkiem d la  dorosłej młodzieży wiejskiej. Dobroć 
ich polega na tem, że nauka jest gruntowna, a nj,e 
żbyt długo trwająca. Młodzież wynosi dużo wiado 
mości i doświadczenia życiowego. Poza wykładami 
bowiem profesorowie rozmawiają i dyskutują cały 
dz;eń ze słuchaczami i z .słuchaczkami. Uniwersy 
tety Ludowe są zakładami ogólnokształcącemi i wy 
chowawczemi pod względem obywatelskim, a opar 
te są na zasadach religji katolickiej. Wykładowca 
mi są ludzie z wykszłtaceniem uniwersyteckiem — 
Latem panienkom udziela się także robótek i uczy 
się gotowania. — Dla młodzieży żeńskiej trwa kurs 
latem od 4 maja do 30 sierpnia: Nauka wraz z utrzy 
maniem kosztuje tylko 350 złotych; Chcąc być przy 
jętym, pisze się do dyrekcji po program, załączając 
na porto 25 groszy i 50 złotych na poczet czesnego 
Resztę czesnego płaci się równemi ratami na począt 
ku każdego miesiąca. — Adres dyrekcji. Uniwersy 
tet Ludowy — Dalki, poczta Gniezno W lkp, lub 
Uniwersytet Ludowy — Odolanów W lkp.

D-ukiM* drukarai „Dziennika Pomorskiego" w Chamicach 
Redaktor edpewledsialey: Bonifacy Chmielewski, Chojnice 

hłUoos Betirsdkwr; Chojnice
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C H O J N IC E  I P O W IA T
Chojnice, dnia 28. lutego 1931 r.

Porządek nabożeństw w farze:
7.30 Msza św z nauką polską.

8.45 Nabożeństwo niemieckie
10.30 Suma z polskiem kazaniem
12.15 Msza św
15 Różaniec i zgromadzenie Żywego Różańca
16 Zebranie sodabcji żeńskiej w klasztorze.
Poniedziałek o godzinie 16 zebranie Bractwa

Matek w farze Wykład o encyklice Ojca św Piusa 
XIo małżeństwie chrześcijańskiem.

W ykłady Z w iązku O brony K resów  
Z achodn ich

We wtorek dnia 3 marca o godzinie 6 w sali Kina 
wygłosi p prof Bieszk wykład ilustrowany przeźro­
czami. Piękno miasta Warszawy. Wstęp wolny — 
O liczny udział Szan Obywatelstwa prosi

Dr. Korzeniowski, prezes ZOKZ:
J u trz e js z y  k o n c e r t

W ostatniej chwili przypominamy wszystkim lu 
bowinjjkom muzyki i pieśni o jutezejszy pi 

koncercie wokalno — instrumentalnym chó­
rów gimnazjalnych i orkiestry gimnazjum męskiego 
który rozpocznie się o godzinie 7,30 w auli gimna­
zjum męskiego, w  programie znajdują się znakowi 
•t© utwory takich mistrzów jak: Straussa, Nowowiej 
skiego, Koękerta Joacka i innych. Mamy nadzieję 
że wzmocniony chór i orkiestra po intensywnych 
próbach, przedstawią nam jutro, owocne wyniki 
swej pracy na niwie śpiewaczej i muzycznej. Nale 
ży s«ę spodziewać że jutrzejszy koncert gimnazja! 
ny zgromadzi jak zwykle liczną publiczność, da­

rzącą zainteresowaniem zabiegi drużyn śpiewa­
czych dwóch uczelni gimnazjalnych — Występami 
kieruje znany vv Chojtoicach muzyk i niestrudzony 
pracownik na niwie śpiewaczej p prof Wagner — 
Kto więc w dzisiejszych trudnych czasach choć na 
chwilę zapomnieć chce o szarzyźnie codziennej 
me^h pospieszy na koncert do auli gimnazjalnej.

Sprawozdanie Komitetu Miesiąca Pomorza:
Na hydroplany wojenne i prace nar dowe na Po 

morzu Komitet zebrał w powiecie chojnickim na­
stępujące kwoty.
1 ) na listy składkowe 1520,99 zł
2 ) ze sprzedaży nalepek 18140 zł
3) z akademji w dn 7 . 1 2 . 1930 r. 81 40 zł
4) różne wpłaty 228,17 zł

TT Razem 2011,96 zł
Uzyskaną kwotę wpłacono na konto Związku 

Obrony Kresów Zachodnich w Poznaniu. W imie­
niu Komitetu Jkładam y niniejszem wszystkim ©fia 
rodawcom najserdeczniejsze podziękowanie.

Ćwiejkowski, skarbnik Komitetu.
Dr Korzeniowski, prezes ZOKZ 

Kurs O P G i O P L W Chojnicach.
W niedzielę dnia 1 m arca o godzinie 15-tej zbiór 

ka kursistów w szkole powszechnej, celem udania 
się do komory gazowej przy I Baonie Strzelców — 
Następny wykład na temat Ratownictwo zatrutych 
gazami p d r Sochaniewicza w wtorek o godzinie 19  
O iczny udział prosi kierownictwo kursu .

Z zebrania Młodych Polek.
W czwartek 26 bm odbyło się plenarne zebranie 

®MP Żeńskiej w szkole powszechnej przy licznym 
udziale członkiń — Zebranie zagaiła druchna wice 
prezeska Banasiakówna hasłem „Spraw ie służ"' 
puczem Odśpiewano jedną zwrotkę „Jez u ‘Chryste 
Pitnie miły“ . Po przeczytaniu protokółu z ostatnie 
go zebrania, który jednogłośnie przyjęto; nastąpił 
odczyt druchny sekretarki Milewskiej o powsta­
niu literatury kaszubskiej, której przedstawiciela 
mi są Cejnowa oraz Derdowski. Szczególnie Der- 
doysk i znany jest ze swego uitworu ,,Pan Czorlinści 
Iktóry to utwór zna prawie każdy Kaszuba. Po od­
czycie który nagrodzono hucznemi oklaskami odczy 
tano kilka wierszy kaszubskich, które wzbudziły 
wśród druchen powszechną wesołość. W wolnych 
głosach podano do wiadomości, iż kurs sanitarny 
na który zgłosiło się 30 druchen rozpocznie się praw  
-dopodobnie w następnym tygodniu. Pozatem ksiądz 
patron podał do wiadomości druchen iz Zarząd u- 
chwalił aby w niedzielę palmową odegrano sztuczkę 
teatralną treści religijnej. p 0 odśpiewaniu „Który 
iza nas cierpiał iany“ druchna wiceprezeska zam­
knęła zebranie hasłem „Sprawie służ“ .

Zmiana ustawy o ochronie lokatorów.
Zaprojektowane poprawki; w ustawie ochrony 

lokatorów uniemożliwiają eksmisję lokatorów jed 
no i dwuizbowych mieszkań w okresie zimowym t zn 
od 1  listopada d° 1  kwietnia, ponadto wyjęte być
mają z pod ustawy o ochronie lokatorów domy na­
byte przez państwo obce d la  celów urzędowych. 

Obniżenie składek ubezpieczeniowych od ognia
Naczelny dyrektor powszechnego zakładu ubez 

neiczeń wzajemnych zwołał posiedzenie rady zakła­
du* Na posiedzeniu tem postanowiono obniżyć s!za 
cunki budowa o 10  procent co pociąga za sobą auto 
matycznle zmniejszenie się o taki sam procent skła­
dek Ubezpieczeniowych. Jedynie Co do szacunku 
budynków w większych miastach rada uznała, ;ż 
redukcja ich nie jest wskazana — Równocześnie’za- 
rządzono zmniejszenie w tym samym stosunku kosz 
t0w administracyjnych zakładu, co daje oszczęd­
ność na administracji w sumie półtora miliona zł.

Sprostowanie.'
W sprawie budżetu Związku Komunalnego pro 

stu jemy o tyle że: na opiekę nad niemowlętami 
dziećmi i młodzieżą uchwalono KKK) zł a nie jak po­
dano 10000 zł. Z referatu rolnego skreślono 8375 zł 
ną utrzymanie instruktorjatu i kwotę na zalesienie 
nieużytków w sumie 3700 zł resztę pozycji na bada 
ne mięsa zapomogę d la  szkoły w Starogardzie na 
zakup surowizny, środków aptecznych i na premje 
hodowlano pozostawiono.

Ce»y targowe.
Na dzisiejszym targu płacono: Marchew 10  gr; 

brukiew 10  g r, buraki 10  g r; kapusta biała 20 gr; 
kapusta czerwona 20  gr; selera 10  gr, pietruszka 
10  gr, majeranek 20  gr; czosnek 20  g r, cebula kg 
60 gr, drzazgi 3 wiązki 25 gr, jabłka kg0,60, 1; 1.60 
0,80 zł. Masło 1,80 — 2 zł, ja jka mendel 2 zł, Ryby 
płocie 30 — 90 gr; okoni© 0,40 — 1 zł, szczupaki 
1,40 zł; miętusy 1,30 zł, marenki 1  zł, liny 1,80 zł; 
sandacze mrożone 1,70 zł, Słonino świeża kg 2;40 zł 
słoń na wędzona 3,10 za kg sadło kg 2,60 zł, smalec 
kg 3;50 zł. Groch 50 kg 14 zł, żyto 50 kg 9,50 zł, 
jęczmień 50 kg 11 zł, owies 10 zł, ziemniaki 50 kg 
2,50 zł, Siano 50 kg 4 zł, słoma 50  kg 3,50 zł, Drze­
wo; wałki 7 zł; szczapy 11 zł, pionki 6 zł; torf fu ra  
12 zł, Drób. kura  2 — 4 zł indyk 9 zł, kaczka 6 zł 
gęś 14 zł, perliczka 3 zł.

Popisy złodzieji.
Niejakiś R K z Chojnic odsiadując karę 14 dn. 

w tut więZieniu za kradzież na szkodę p Kascbitz 
kiego został w tych dniach zwolniony z więzienia 
W wigilję zwolnienia zwierżył mu się wśpółwięzień 
odsiadujący karę 1 roku więZienia niejakiś M J z 
Tucholi; że w Tucholi w stogu obok cmentarza ży 
dowgkiego w kierunku cegielni w miejscu oznaczo- 
nem przez zatknięcie tyczki znajdować się m a ukry 
ta skrzynka wartościowa z aparatem fotograficznym 
kliszami fotograf oraz złotym zegarkiem, m  pole­
cił wyżej wspomnianemu R rzeczy te podjąć i spie­
niężyć u któregoś z paserów gdańskich. Skoro 
tylko R znalazł się na wolności zwierzył się ze swo 
jego sekretu niejakiemu® G F z Chojnic Oboje po­
stanowili pojechać do Tucholi i stóg zbadać. W 
tyrn też celu udał się R na dworzec a G sądząc że 
ten już pojechał i jego udział może go ominąć, do­
niósł o tem rzekomo poszkodowanemu p Góralskie 
mu, który też o calem zajściu uwiadomił policję — 
Policja wszczęła dochodzenia i porozumiawszy się 
telefonicznie z poster P P w Tucholi phlecda zba­
dać stóg* Ażeby gorliwemu rewizorowi stogów u- 
niemożiiwić zbadania stogu zamknięto go na jeden 
dz’eń w areszc e — Policja tymczasem w stogu nic 
nie znalazła — Prawdopodobnie nie zachody tutaj 
kradzież i przedmioty wyżej wspomniane ukryte w 
stogu wogóle nie były a współwięzień jedynie w ce 
lu zaimponowania swemu towarzyszowi opowiadał 
zmyślone historje o skradzionych przez niego i na­
stępnie zakopanych przedmiotach.

Z sali sądowej.
Wardyn i, Kaszub 'wski oskarżeni są o to, iż w 

roku 1929 przemycili z Niemiec 3000 sztuk cygar 
oraz 1500 papierosów. Trzciński zaś jest oskarżo­
ny o to iż K i W namawiał za wynagrodzeniem do 
przemytnictwa. Oskarżony Kaszubowski, który na 
poprzedniej rozprawie opisał szczegółowo wyprawę 
po przemyt do Niemiec teraz temu kategorycznie za 
przeczą i twierdzi, że nic nie wie że poprzednio tak 
zeznawał. Sąd po przeprowadzeniu rozprawy dla 
b rak u  dowodów uwolnił oskarżonych od winy i ba­
ry: Koszta ponosi Skarb Państwa.

R°zprawa o krzwoprzysięstwo
Sąd Okręgowy w Chojnicach skazał siodlarza 

Antoniego Rzepińskiego z Chojnic za świadomie fał 
szywią przysięgę na 3 lata ciężkiego więzienia, u- 
tratę praw  honorowych przez 5 lat oraz stałą nie­
zdolność do zeznawania pod przysięgą w charakte­
rze świadka

Knopik robotnik z Sępólna skazany został na 
2  lata ciężkiego więzienia, u tratę praw  honoro­
wych przez 5 lat, za namowę do krzywoprzysięstwa 
Knopik namówił Rzepińskiego i Warnkego do złoże 
nia fałszywej przysięgi, za wynagrodzeniem 300 zł 

Z sali sądowej.
;Na 6 miesięcy więzienia skazaną została 76 

letnia K z Szyndorfu, w powiecie chojnickim za spo 
wodowanie śmierci 24 letniej Elżbiety Muzolf z Szyn 
dorfu. Oskarżona była obecną prZy połogu i dopuś 
ciła się niedozwolonych ustaw ą praktyk, przez co 
spowodowała zakażenie krwi, na skutek czego położ 
nica zmarła w kwiecie wieku. Ze względu 'a nie­
karalność oskarżonej ;Sąd zawiesił wykonanie kary 
na przeciąg 3 lat. Oskarżona wyrok przyjęła. Roz­
prawa toczyła się przy drzwiach zamkniętych.

Kino Nowości
wyświetla dziś w sobotę dnia 28 lutego o godz 8,15 
i w niedzielę dnia 1 m arca o godzinie 6 i 8,15 Arcy­
dzieło realizacji genjalnego Cecila B de Mille‘a  pod 
tytułem Bezbożne Dziewczę — Motto. Kocham cię 
Cieszmy się dniem dzisiejszym, gdyż nikt nie wie c° 
go jutro czeka. — Potężny film, który opisuje zda­
rzenia prawdziwe — Rzucając sn *p światła na po 
nure metody pseudo wychowawco". — Film ten ma 
na celu zwrócenie uwagi wszystkich na  tragedje 
młodzieży ,która często przez lekkomyślność popa 
d a  w kolizję z prawem _  w  rolach głównych. — 
Marv Pm v0ftt — MAflih "RaP.TMr rLflnno.Q ^

Proszek i Mydło

Regera

W

io nasze
wyroby
krajowe!

Ogon wieprzowy w prezencie dla Stalina:
W Moskwie dużo opowiadają o zajściu, które 

miało miejsce przed dwoma trzema tygodniami
Do generalnego sekretarjatu kompartji nade 

szła pocztą paczka z Tampowa na imię Stalina. Po­
nieważ Stalin otrzymuje bardzo obszerną pryw at­
ną korespondencję, wśród której bywają często pa 
czl; i z prezentami,, przeto wszystkie listy i paczki 
otwierane są przez specjalną sekretarkę

1P0 otworzeniu paczki z Tampowai, sekretarka 
znalazła w niej surowy, brudny — ogon świni i kart 
kę następującej treści:

— Pręyjm, towarzyszu, pozostałość po całem 
mojem gospodarstwie które zlikwidowałem przy 
wgtąpieniudo kołchorzu --*■

podobno, sprawą tą zajęło się GPU.
Tajemnica tragicznego wypadku na moście I 

w Toruniu wyjaśniona. -------
Tajemnica tragicznego wypadku, który miał 

miejśce W nocy z soboty na niedzielę na moście kole­
jowym, została całkowicie przez władze śledcze wy­
jaśniona

W czasie przeprowadzonych dochodzeń ustalo­
no, że w nocy z soboty na niedzielę, dnia 22  bm sk« 
czyła z mostu do Wisły w zamiarze samobójczym 
Józefa Rubalakówna, zamieszkała w Toruniu przy 
ul Król Jadwigi. Powodem tego tragicznego kroku 
był brak pracy

Kubalówna zatrudniona była ostatnio jako s łu ­
żąca u pewnych państwa przy u’l Król. Jadw igi 
Z dniem l bm straciłą posadę. Zwróciła się tedy do 
opiekuna zamieszkałego w Poznaniu z prośbą o ra ­
dę i pomoc. Z niecierpliwością oczekiwała odpowie 
dzi; w opiekunie pokładała bowiem ostatnią iskier 
kę. nadzieji. Była sierotą, bez domu , bez pracy któ­
rej los spoczywał w rękach opiekuna Kiedy w so­
botę otrzymała list, w którym opiekun doniósł że jej 
nic poradzić nie może, a  przyjąć jej u siebie nie chce 
pozostawiona sam a sobie, zrozpaczona i bezradna 
postanowiła uciec od życia które nie szczędziło jej 
przykrości i łez

Niezdecydowana błąkała się nad Wisłą. Czarna 
toń wiślana, pokryta gęstą krą, zdawała jej się je­
dyną ucieczką przed nędzą i jedynem ukojeniem 
d la  zbolałej duszy

Fale Wigiy pochłonęły nieszczęśliwą sierotę, 
skrzywdzoną przez życie

Tragicznie zmarła Kubalakówna zostawiła list 
adresowany <jo swych b chlebodawców w którym 
piśze. „Żegnam się z wamii, nie mam gdzie pójść, 
jestem bez domu i pracy. Żegnam was na zawsze 
Józefa Kubalakówna — Zwłok denatki dotychczas
nic wyłowiono.

Przy dolegliwościach żołądkowo - kiszkowych,
braku apetytu, atonji kiszek, wzdęciach, zgadze, 
odbijania.h, ogólnem podrażnieniu, bólach głowy 
migrenowych, zastosowanie 1 — 2  szklanek nat*ural 
n-j wody gorzkiej ,,Franciszka-Józefa“ wywołuje 
doskonałe opróżnienie przewodu pokarmowego. 
Żądać możną w wszystkich aptekach i drogerjach

SMP Męskie — Zebranie sekcjiorkiestry odbę­
dzie się w sobotę dnia 28 lutego o godzinie 8 wiece 
W Szkole Powszechnej. -Tezies

Zebranie zarządu dziś w piątek o godzinie 8 wie 
czarem w mieszkaniu ks Patrona Uprasza się o 
punktualne przybycie

Baczność Sokół Żeński! W sobotę dnia 28 hm 
o godzinie 8 wiecz odbędzie się zebranie miesięczno 
w l°kalu p W ęsierskiego: Przybycie wszystkich 
druchen konieczne Czołemt Zarząd

Wiec bezrobotnych odbędzie się w sobotę o gode 
5  popołudniu na sali o  Januszewskiego. — Bezro­
botni zapraszają na powyższy pp radnych z frakcji 
r  botniczych i przedstawicieli M agistratu:

Klub Żeglarski Chojnice. — Przy dobrym w a ­
trze odbędą się w niedzielę dnia 1  marca regaty śliz 
gowców w Charzykowie.

Klub Mandolinistów Lira przy KPW w Chojni­
cach — W poniedziałek dnia 2 marca o godz 7,30 
Odbędą się ćwiczenia mandolinistów w salce komi­
syjnej (gmach dworcowy) Przybycie wszystkich
członków konieczne ‘ Dyrygent __

Koło Pań przy KPW w Chojnicach — Lekcja 
gry na mandolinie odbędzie się w poniedziałek dn 
2 marca 0 godz 6 więCZ w salce komisyjnejrDyrygent 

Tow Mężczyzn Katolików! — Zebranie w ponie­
działek dnia 2  marca o godz 8 wieczorem w salce 
Konsumu — W ykład na tem a\  ,-,Reiigj,a pierwot­
nych ludzi wygłosi ks Gołuński. O liczny udział 
członków prosi_ _ Zarząd

Zebranie miesięczne Naród Org Kobiet odbędzie 
S'ę w wtorek dnia 3 marCa o godzinie 20-tej w lokalu 
p Skwierawskiego hotel Centralny _  o  liczny u -
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Państwowe Nadleśnictwo Pytel
s p r z e d a w a ć  b ę d z i e  w drodze licytacji 
w  dniu 5 m arca 1931 r. o godzin ie  9-teJ 
w o b e rży  p. Z im m erm an a  w O strow item

szczap?, a u łu  i drewno $a!qztae
z  le ś n ic tw  S u s z e k  i NI y  I o f,
w  dniu 12 m arca 1931 r. o godz. jak  w yżej
sprzedawać będzie w oberży p. Pozorskiego w Rytlu

szczapy i wałki
z le śn ic tw  J a t y  i J e z i o r k i
w dniu 19 m arca 1931 r. o godz. jak  w yżej

sprzedaw. ć będzie
w oberży p. G i e r s z e w s k i e g o  w Nowej-Cerkwi

szczepy, wałki i drewno gałązkowe
z le śn ic tw  N l y l o f  i S u s z e k ,
w  dniu 26 m arca 1931 r. o godz. jak  w yżej
sprzedawać będzie w oberży p. R e d i n g a w Raciążu

szczapy i wałki
z lekn ic tw  S u s z e k  i Ż u k o w o

Nadleśniczy Państwowy

Padstwowe Nadleśnictwo Klosnowo
sprzedaje w drodze przetargu ustnego (licytacji) 
dnia 7 m arca 1931 roku o godzin ie  10-tej 
w Chojnicach w oberży p. J a ż d ż e w s k i e g o  
w dniu 13 m arca 1931 roku o godzin ie 10.30
w Charzykowie w oberży p. G i e r s z e w s k i e g o

drewno opałowe ze wszystkich rewirów
drewno użytkowe

z leśn ic tw  F unka i D ębow a-G óra
Zapłata natychmiast

N adleśn iczy

WALNE ZGROMADZENIE
B ankw erein  C hojnice, B ank S pó ł­
d z ie lczy  z o g r . odp. w C ho jn icach

odbędzie się
w  p o n ied z ia łek , dnia 9. m a rc a  1931 r .
o godz. 7,30 po południu w salce hotelu Engla. 

P o rzą d e k  o b rad
1. Sprawozdanie za rok ubiegły
2. Sprawozdanie Rady Nadzorczej
3. Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej
4. Zatwierdzenie rachunku rocznego i bilansu
5. Udzielenie pokwitowania Zarządowi i Radzie 

Nadzorczej.
6. Uchwalenie podziału zysku za rok 1930
7. Wolne wnioski bez uchwał.
Chojnice, dnia 26. lutego 1931 r

Rada Nadzorcza 
D. W yrach, prezes.

Udzielam y bezp rocen tow e!! 
pożyczek

no budowę i na spłn te hipotek i
Potrzebny własny kapitał 10-15% 
od kwoty pożyczkowej, który 
oszczędzić można w małych ra­
tach miesięczn., amortyzacja 6-8%

„B A C E G E1 H°) Gflonsk,
H ansaplatz 2 b.

Prospekty na życzenie bezpłatnie

Oliwy do maszyn!
Wszelkie gatunki w jak największym wy­
borze, najprzedniejszej jakości. Do maszyn 
ro ln ic z y c h , centryfug, do tra k to ró w , 
m o to ró w  — silników, motocykli, rowe­
rów. Do Kompresów, oleje podłogowe. 
Olej n ie m ro źn y , na zimę do traktorów 
i automobili. O leje autom obilow e dla  
w szelk ich  fabrykatów .

Olej gazowy - ropa.
Odebrawszy w agonow e przesyłki, jestem 
w możności po cen ach  umiarkowanych 
dostarczać gatunki przednie. Smary na 
wozy la żółte i czarne.

B enzyna — B enzol
Bracia Hubert wł. Juljan Hubert

D ro g erja
Tel. 21 C h ojn ice , Pom . Gdańska 18.

Z powodu lik w id a cji in teresu  u r z ą d z a m  z  dniem  2. M A R C A

C a ł k o w it a  U Fy s p b z e d a ż
Ceny niebywale niskie! Ceny niebywale niskie!

C e n t r a l n y  Dom O b u w i a
Dudkom 2. B E R N A R D  S K R Z Y Ń S K I  Dudksuo 2.

*

Kino NOWOŚCIU sobotę dnia 28. II. o godzinie 8.15 I a niedziele l . Ili o godz. 6 1815
Najgenialniejsze arcydzieło wszystkich czasów

BEZBOŻNE DZIEWCZĘ
w re a liz a c ji genjalnego C ec ila  B. de M ille ’a
(słynnego odtwórcy filmów B e n - H u r  i Kr ó l  - K r ó l ó w )  

Wzruszająca tragedja dziewcząt pozbawionych 
opieki rodziców. Film niniejszy, rzucając snop 
światła na ponure metody pseudo - wychowawców, 
ma na celu obudzenie sumienia społeczeństwa 
i zwrócenie uwagi na tragiczną dolę młodzieży.
Potężny film, który opisuje zdarzenia prawdziwe 

W rolach głównych:
Georg Durnea,

Mary Preuosf,
Noah Beery.

M otto i Kocham Cię ! Cieszmy się 
dniem dzisiejszym, gdyż nikt 
nie wie co go ju'ro czeka 

| 9 T  Pom im o o lb rzy m ic h  kosztó w  
w ynajm u film u ceny z w y k łe !

Sala dobrze ogrzana 1 _________ Sala dobrze ogrzana!
W n iedzie lę  o godz. 3 .30 po poł. 
p rzed staw , d la  d z ie c i i m ło d z ieży

III i IV, serja filmu Magiczny Kryształ.
Od w to rk u t wielki obraz C zte ry  P ió ra  

W krótce: K obieta na K siężycu.

Przetarg przymusów
W poniedzia łek  dn.

2. III. 31. o godz. 16-tej 
sprzedam w Chojnicach przy 
ul Dworcowej nr. 58. naj­
więcej dającemu za go­
tówkę : 1 obraz.

W. K o w alsk i 
Kom. sąd. Chojnice 2554

Przyjmuję znowu
zamówienie

na

mleko
pełne

w mniejszej ilości do­
starczone franco dom
Zgłoszenia przyjmuje

M y s ł s w
Chojnice, Dworcowa 5.

Pokój
d o b rz e  um eblow any  
i d ru g i sk ro m n ie jszy
z utrzymaniem lub bez od 
1. III do wynajęcia, 

ul. B atorego 7 parter 
vls a vis sądu.

Psa
pokojowego

kupię.
Zgłosz. do admin. Dz. Pom. 
pod „pies“.

m\

Skarbonka powinna znajdow ać się w każdym domu,
gdyż jest ona ważnym i bardzo pomocnym 
czynnikiem dla rodziców przy wycho­
waniu swych dzieci. Darowanie dziecku 
dla jego skarbonki parę groszy sprawia 
mu radość i przyjemność, a zachęcone 
jeszcze przykładem oszczędności rodziców, 
p o b u d z a  je już w samej młodości do 
MB* zmysłu oszczędnościowego. *^HI 
Skarbonki domowe wypożycza bezpłatnie

M i e j s k a
komunalna kasa Oszczędności

j j ^ w Chojnicach.

Zwapnienie żył.
Zdenerwowanie osłabienie. Żądać 
bezpłatnej broszuiy o nieszko- 
dliwem leczeniu domowem od 

Dr. GEBHARD & Co., Gdańsk nr. 2.

Restauracja
Wilhelminka

W n ied z ie lę ,
dnia 1. m arca br

począwszy cd godz. 4-tej

Koncert
przy kawie
Wyśmienite pączki —

i wyborowa kawa I

Losy
do V. klasy 

22. Lot. Państw.
nadeszły

Ostatni termin odnowienia 
7. marca br.

K olektura*

Dom ze składem
w Chojnicach wśród mieścin 
m dający się na każde 
przedsiębiorstwo z a r a z ,

na sprzedaż
c e n a  13 0 0 0  zl
wpłata według ugody 

Łaskawe zgło zeniado eksp. 
Dzienuika Pomorskiego..

Plecaki
poleca

Księgarnia
Dzień. Pomorskiego.

Św ieżo  pa loną

kawę
nadzwyczaj dobrej jakości' 

po 4.—, 5.—™, 6.— 
i 6.40 za funt 

poleca
A lb ert Ludwig*

P o trze b n y

murarz
deputatnik

wraz z zaciężnikarni 
od 1 4. 31 r. 

Uwzględnia się tylko 
dobre świadectwa

Żarz. Ma]- Szenfeld
p. Chojnice, Pomorze.

D zie ln ych

zastępców
dla sprzedaży cen try fu g  
poszukuje poważna firma. 
Pierwszorzędn. fabrykat bar­
dzo dobrze zaprowadzony 
dogodne warunki spłaty. 
Oferty pod B. R do eksp. 
Dzień. Pom.
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